ena Kurj era: 
Warszawie: podana jest 
Y nagłówku numeru wieczornego. 
Na prowincji i w Cesar- 
£twio: opłata za przesyłkę po- 
tztową i koszta ekspedycji wya 
NOGI; roeznie rs. 3, półrocznie ra. L 
kop, 50, kwartalnie kop. 75, mie* 
cznie kop. 25. 
Oddzielna przedpłata na jedno 
tylko wydanie Kurjera ani w 
Arszawie, ani na prowincji 
Jmowaną być nie może. 
umer pojedytczy kop. 3. 
zió: Wojciecha B. M 


ive 
"w 


— Numer niniejszy wyszedł z druku 
9 godzinie G=ej rano. 


KALENDARZ 


=- -~ » gays m y 
* Zgromadzenia: Sesja zgromadzenia rymarzy war- 
Szawskich, (Mieszkanie starszego w gmachu resursy o- 
_ bywatelskiej —godzina 5 po południu.) 

y: Na dochód warszawskiego Towarzystwa do- 
kroczynności odczyt profesora p. Wł. Spasowicza „O By- 
tonie“, (Sala ratuszowa—godzina 7 i pół wieczorem.) 

Koncerta: Wieczór zwyczajny Towarzystwa muzy- 
Gznego. (Sale redutowe—godzina 8 wieczorem). 

Widowiska: Toate wielki: „Rigoletto“ (występ 
Dani Jakowiekiej i pana Czerniekiego); — Teatr roz- 
Majtości: „Kosa i kamień“ i „Dom otwarty*;—Teatr 
Maty y ulicy Daniłowiczowskiej): „Dzwony kor 
lewilskie*. (Godzina 7 i pół wieczorem.) 


di 


„ 0 alimentowaniu Warszawy. 


Kiedy przed kilkoma laty cena mięsa nagle pod- 
skoczyła w górę, sprawiło to tak silne wrażenie 
W mieście, iż władze sprawą tą zająć się musiały. 

- P, prezydent miasta zaprosił na naradę kilkuna- 
stu obywateli, któremu to zgromadzeniu przedstawi- 
łem piśmienne uwagi wykazujące, iż Warszawa dziś 
uż miasto wielkie tak samo prawie jest alimento- 
Wana obecnie, jak była za owych czasów, gdy lud- 
"086 jej stu tysięcy mieszkańców nie przenosiła. 
Tak samo baby przynoszą w płachtach na ple- 
nabiał i drób, tąk samo przyjeżdżają wozami 
Jak dawniej pacheiarze i t. d. Cóż to znaczy? Oto, iż 

„Tszawę żywią po większej części tylko bliżsi 
Mieszkańcy podmiejscy; to też ceny mleczywa, wa- 

Yw, drobiu są niesłychanie różne w Warszawie i 
W miejscowościach od miasta odległych. 

Projektowałem więc ulepszenia, któreby dawały 

żność Warszawie czerpania żywności z okolic 
| dalszych, coby i dla miasta i dla odleglejszych miej- 
„00WwoŚci było korzystnem, tu zniżając ceny, a tam 
dnosząc, 
A pr mój zasadzał się na następujących da- 


o Warszawy schodzi się sześć promieni kolei 
h laznych. Na każdej linji w odległości jakich kil- 
Unastu mil, powinnyby powstać tak nazwane prze- 


WIEK XX-ty. 


(Według A. Robidy, skondensował 0—n.) 


z I. 
iR od koniec września r. 1952-go pociąg tubowy 
retanji przybył na stację centralną w Paryżu... 
Był to prześliczny dzień letni i słońce przyświe- 
0 w całym blasku. 
p Około stacji centralnej tub komunikacyjnych roi- 
Ry (l aerokaby, aerofiakry, aeronefy i różne inne 
woco remiz, dorożek, omnibusów, tramwajów i 
ozów ciężarowych powietrznych, kursujących w 
pisanej regulaminem wysokości 250 o di nad 
| atoli CM pomiędzy różnemi dzielnicami olbrzymiej 
kę iczbie podróżnych, którzy przybyli pociągiem 
ię o Jm i zajęli miejsce w aeronefie, czyli omnibu- 
ni powietrznym, znajdowały się trzy młode uczen- 
ep] powrącające na łono rodziny po ukończeniu 
mioletnich kursów w liceum w Plougadee-les- 
rmoran w departamencie Finistère. 
uS Wie z nich, brunetki, były córkami miljardera 
akiora Rafaela Ponto, trzecia, blondynka, Helena 
obry, jego wychowanicą i daleką kuzynką, sie- 


fszystkie trzy przybywały z głębokiej prowin- 
gdzie, jak to se ika ież a 


ło 


xi 


. stacje alimentacyjne, które jak gąbki wcią. 


wieści dopie» | 


Wychodzi i rozsyła się dwa razy dziennie na Wars 
uroczyste wychodzi tylko rano, w poniedziałki i dnie poświąteczne tylko wieczorem. 


zawę i na 


ROK SZEŚĆDZIESIĄTY CZWARTY. 


Wschód słońca o godzinie 4 minut 55. 
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Ogłoszenia i prenumeratę przyjmuje kantor Kurjera Warszawskiego codziennie od godziny 8-ej rano do 8-ej 
wieczorem, w niedziele i święta óil godz. 10-tej rano do 1-ej w południe. 


Dnia 11 (23) kwietnia 1884 r. 


prowincję. W niedziele i święta 


Cena ogłoszeń: 

Reklamy: za jeden wiersą 

pierwszy raz 25 kop, każdy nas 
stępny raz 20 kop. 

Nekrologja: za 'aden wiersz 
15 kop. 

Zwyczajne i mała oglo1ze- 
nia w numerach pornunych, z wy- 
jątkiem niedzielnych i świątecz= 
nych, zamieszćzane nie będą. 

Ogłoszenia.dó Kurjera przyjmu= 
je także Piurepstoszeń Rajchma= 
na i Frendlerżę ulica Senatorska 
M 18. N 


pr 


Ozwartek: Jerzego M. i Fidelisa M. Zachód RETE ZROTAT ug Zachód | 7 KE) 
Piątek: Marka Ewangielisty. Długość dnia godzin T4 minut ` 9. Wysokość wody na rzece Wiśle pod War- 
` 03 wod Marcellina i Kleta Męcz. Przybyło „ 4 r 31. szawą stóp 4 cali 9, 


Każdy pojmie łatwo jakie zobopólne korzyści od- 
nosiliby i konsumenci i producenci. 

Za tem idzie, że przy wspomnionych stacjach po- 
wstawałyby z czasem piekarnie, rzezalnie bydła, a 
nawet inne zakłady fabryczne, które z powodu tań- 
szego gruntu pod budowle, tańszych materjałów bu- 
dowlanych i tańszego robotnika, mogłyby produko- 
wać tańszy chleb, tańsze mięso, a nawet tańsze u- 
biory lub obuwie i dbataróśać je do Warszawy. 

Projekt mój nie zwrócił jednak wówczas na siebie 
uwagi. 

Sądzę, że dlatego, iż cała ta manipulacja może 
powstać tylko drogą prywatnej inicjatywy i speku- 
lacji, a ówczasowe zebranie nie mogło się tem zająć. 

Dziś jednak Towarzystwo popierania przemysłu 
i handlu może skieruje swoją uwagę ma tę sprawę. 


R. Wierzchlejskt 


Z teatru. 


Do reperinaru teatru Małego przybyła zabawna 
farsa Grondinet'a, pt. „Co za głowa” (Le panache). 

Gdyby więcej takich sztuk grywano przy ulicy 
Daniłowiczowskiej, możeby komedja częściej tam 
publiczność przyciągała... 

Wczorajsza nowość ma szanse dłuższego utrzyma- 
nia się na afiszn, dzięki dowcipowi djalogu, żywo- 


„ści akcji i z francuskim humorem wyzyskanemu ko- 


mizmowi sytuacji. Naturalnie jednym z ważniej- 
szych motywów w sztuce, jest wiarołomstwo... 


wanego męża. 

Zawikłania powstają z ciągłego spotykania się 
„przyjaciela domu” z małżonkiem, z których pierw- 
szy ma już dość swoich więzów i usiłuje rozerwać 


Wschód księżyca o godzinie 


Ale | 
autor trzyma je dyskretnie na drugim planie, wysu- . 
wając za to na pierwszy ambicje polityczne oszuki- ; 


je wyjazdem na prowincję na posadę prefekta, dru- | 


3 minut 42 w 
58 e. 


Niedziela: Teofila Biskupa. 
Poniedziałek: Witalisa M. i Pawła W 
Wtorek: Piotra Mecz. 

Sroda: Katarzyny Seneńskiej 


E 
EREA 


gi, skutkiem przypadkowego gui pro quo sądzi, żę 
on jest mianowany na to stanowisko i przyjeżdźą 
do swej prefektury incognito. | 

Rola prefekta odgrywana pół-urzędownie przed 
gawiedzią małego miasteczka, daje powód do całe. 
go szeregu pociesznych scen, w których attycka sól 
alluzji politycznych do słynnych „préfets ò poigne” 
| stanowi dowcipna przyprawę, 

Najlepiej pod tym względem wyposażony jest 

| akt drugi, obfitujący chwilkami nawet w głębsze 
nieco satyryczne rysy. Za całością przemawią 
szczera wesołość, trzymana — rzecz rzadka u fran- 
cuza—w dość powściągliwym nastroju. 

Niektóre role w nowej sztnce grane były dobrze, 
o p. Morozowiczu nawet można powiedzieć, że był 
jako oberżysta-polityk wyśmienity. 

W traktowaniu tej postaci p. Morozowicz okazał 
nietylko zwykłą sumienność i naturalny humor, 
ale i pewną twórczość objawiającą się w od- 
stąpieniu od powtarzanych często efektów a wy- 
nalezieniu sobie nowych środków, które zupełnie 
odświeżyły grę tego zdolnego artysty. | 

| P. Sikorski jako lokaj będzie bardzo komiczny, 
| od chwili w której zawładnie nią lepiej pamięcio* 
wo. P. Grubiński gra przyzwoicie dość bladą rolę 


tęskniącego do swobody kochanka. Szkoda, iż głó- 
wna postać sztuki, owa sławna „głowa” ma przed- 
stawiciela nie dosięgającego do zadania, p. Sienni- 
ekiego, któremu wprawdzie niekiedy to i owo się u- 
daje — ale właśnie rola prefekta nie należy do tego 
ani do owego... P. Siennicki gra ją «iężko, bez tem: 
peramentu, rozwlekle i nudnie. 
| Z kobiet p. Borkowska jako żona prefekta i p. 
Qzosnowska jako małżonka oberżysty, wy wiązały 
się bardzo starannie ze swego zadania. 
Nawet maleńkie epizodyczne rolki dziewcząt w o- 
| berży, mające jednak w sztuce swoje znaczenie, 
zwinnie były grane przez panie: Gilską, Oswaldową 
i Chraszczewską. 
W. B, 


] 
Odezwa. 


| Po niezapomnianym śpiewaku „Halki? pozostały 
wwa i córka, skazane na ciężki bardzo niedosta- 
tek... 
Skromna emerytura, jaką pobierają, nie wystar- 
cza na opędzenie najpierwszych potrzeb do życia. 


ro dochodziły o wielu wynalazkach i odkryciach, | 


jakiemi postęp i cywilizacja uposażyły wielkie sto- 
lice, a przedewszystkiem Paryż, metropolję cywili- 
zowanego świata, to też z ciekawością przyglądały 
się wszystkim cndom miasta i mało rozmawiały ze 
sọ 

ciągu kilku minut aeronef zatrzymał się tuż 
prawie przy pałacu bankiera i trzy ukończone li- 
ceatki, uszedłszy kilkanaście kroków po chodniku 
dachowym, stanęły przed górnem wejściem dobrze 
znanego sobie gmachn, 

Starsza panna Ponto zbliżyłasię do telefonografn, 
umieszczonego przy drzwiach wchodowych i przyję- 
tym zwyczajem oznajmiła: 

— Helena, Barbara i Barnabina. 

Panny Ponto nosiły imiona, które weszły w modę 
na znak zerwania z dawną romantyczną tradycją. 
Od czasu uroczystego ogłoszenia praw kobiety coraz 
częściej młodym dziewczętom nadawano imiona 
szorstkie i twardobrzmiące, aby nawet pieszezotli- 
wością imienia nie różniły się od mężczyzn. Panna 
Colobry pod tym względem stanowiła dosyć rzadki 
wyjątek. 

— Państwa nie ma, proszę wejść—odpowiedział te- 
lefonograt nosowym głosem odźwiernego alzatczyka. 

Drzwi się otworzyły, trzy panny weszły na górne 
piętro, gdzie odźwierny oczekiwał już na nie. 

— Telefonografowałem do pana o przybyciu 
pańi oto właśnie odpowiada. 


— Jak się macie, małe— mówił telefonograf—nie 


mogłem być na stacji aby was powitać, bo godzina 
giełdowa. Renta dwuprocentowa spadła o 73 cen- 
tymy z powodu pogłoski o konwersji na półtorapro- 
| centową.  Uzy kupić na wasz rachunek? 

| — Nie—odpowiedziała Barbara—spadnie jeszcze 


bardziej. 

— Więc nie. Rozgośćcie się... Wracam niedługo. 

Rzeczywiście w kwadrans potem bankier Ponto 
był już w domu. 

— Gdzież mama? — witając się zapytały go 
panny. 

— Nie wiecie? przecież musiała powiedzieć do 
| fonografu dokąd się udaje i kiedy wróci — odrzek: 
miljarder. 

: l przycisnąwszy guzik od aparatu elektrycznego 
zawołał służącego. 

— Przynieś fonograf pani— polecił. 

Rozkaz za chwilę został spełniony... bankier 
dotknął klawisza i fonograf głosem pani Ponto mó- 


wić zaczął: 

— Wychodzę za sprawunkami. Później będę na 
obiedzie w kawiarni angielskiej z kilkoma przyja: 
ciołmi politycznymi. Wracam o jedenastej, 

Fonograf zamilkł. 

— I nie więcej?—zawołała Barnabina—ani słów. 
ka dla nas?.,, 

— Zapomniała widocznie, że dziś przyjeżdżacie— 
wyjaśnił bankier.—Kiedy się jest kobietą-mężem 
stanu niepodobna pamiętać o wszystkiem. Polityka: 
zbyt absorbuje! 


r) ; | SF | 


M 
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Przez wdzięczną pamięć dla zgasłego mistrza oj-- 
czystej melodji zakrzątnięto się około zapewnienia 
obu kobietom środków doskromnego utrzymaniasię, 

Komitet prywatny, z upoważnienia wdowy po 
š. p. Moniuszce zawiązany, a z pp. Bonifacego Dzia- 
dulewieza, Bogumiła Folanda.i Kazimierzą Zalew- 
skiego złożony, zajął się zebraniem składki na 
zapewnienie renty dożywotniej dla obu, zgasłemu 
mistrzowi najdroższych osób... 

Ludzie dobrej woli pospieszyli już z zaofiarowa- 
niem na ten ce] wkładek rocznych, z których utwo- 
rzonym zostanie fundusz żelazny; urządzono ró- 
wnież koncert, który przyniósł 1,500 rs. eżystego 
dochodu. 

Jeżeli sztuka jest żywiołem zbliżającym ku sobie 
cale społeczeństwa w imię wyższej harmonji pra- 
wdy, dobra i piękna, to tembardziej wytwarzać ona 
powinna ducha solidarności w kołach osób, poświę- 
cających się uprawie rozmaitych gałęzi sztuki. 

Grono malarzy warszawskich postanowiło urzą - 
dzić na cel pomnożenia funduszu żelaznego imienia 
Moniuszki wystawą oryginalnych szkiców, która mia- 
łaby odbyć'się w porze największego ożywienia się 
letniego Warszawy, w miesiącu czerweu r. b. 

Szkice te zostana następnie sprzedane, a dochody 
uzyskane zarówno z biletów wejścia, jak z rozprze- 
daży dzieł wystawionych, przeląne będą do rzeczo- 
nego funduszy, 

Niżej podpisami, z upoważnienia. grona malarzy 
tutejszych, zapraszają niniejszem wszystkich pol- 
skich artystów pędzla i dłuta, aby wystawę mo- 
niuszkowska, wabogącić raczyli swojemi pracami. 

Nie trwonimy słów na zachętę, bo cel jest tak ja- 
sny, tak poczciwy, tak powszechnie zrozumiały, iż 
serca naszych. artystów. rozgrzeją się niezawodnie 
dla myśli, w imię której przemawiamy... 

Termin nadsełania prac naznaczą się do dnia 
31-go maja r. b. 

Przesyłać takowe należy pod adresem: „skład 
fortepianów Gebethnera i Wolffa, Krakowskie-Przed- 
mieście nr 58.” 

Warszawa, dnia 22-g0 kwietnia. 

Leopold Horowitz, Marcin: Olszyński, 
Feliks Gebethner. 

Prosimy wszystkie dzienniki o powtórzenie słów 
powyższy oh. 

WIADOMOSCI BIEZĄCE. 
== Dzienniki petersburskie (| "szą, iż nowóopra- 
cowana ustawa o bankruetwach handlowych wpro- 
wadza znaczne zmiany w przepisach dotąd obowią- 
zujących; jest ona wzerowana na ustawie anałogicz- 


nej niemieckiej z uwzględnieniem właściwości pro- 
cedury sądowej z r. 1864-g0. 


Nowa ustawa o handlu . trankami 'wpro- 
wądza trzy rodzaje zakładów handlowych: 1) pi- 
wnice z wyrobąmi krajowemi i zagranicznemi 
2) sklepy wiadrowe z wyrobami wyłącznie krajo- 
wemi oraz z prawem sprzedaży. przynajmniej 4 
cześci wiądra (w sklepach takich sprzedaż innych 
towarów będzie wzbroniona), wreszeie' 3) sklepy 
zwyczajne ze sprzedażą wszelkich trunków, arty- 
kałów spożywczych oraz przedmiotów potrzeby có- 
dziennej. 


Do składu rodziny miljardera Ponto, oprócz osób 
które już znamy, należał stryj bankiera, sędziwy 
staruszek, niegdyś także bardzo bogaty, nazywany 
królem kolei żelaznych. W r. 1915:ym stryjaszek 
Ponto zbankratował.  Zrujnował go wynalazek tub 
elektrycznych i pneumatycznych, które stanęły do 
konkurencji i przebyły ją tak zwycięzko, że akcje 
kolei w ciągu jednego roku spadły z 3,175 fr. na 
1 fr. 25 eent. sztuka i musiano zaniechać tego 
przedawnionego przedsiębiorstwa, sprzedając 'za 
bezcen; jako stare żelaztwo, lokomotywy, wagony i 
szyny. 

Stryjaszek Ponto nie mógł się nigdy pogodzić z e- 
lektrycznościa, tubami i żeglugą powietrzną, które 
były przyezyną jego ruiny i często wspominał 0 ko- 
jejach, których ślimacza powolność wydawała się 
słuchaczom niepojętą. 

To też niejeden powątpiewał o dokładności jego 
wspomnień i należytym porządku zmysłów, a sam 
bankier Ponto wyrażając się o stryju poufnie nazy- 
wał go „dziadkiem” i robił gest dający do zrozumie- 
nia, że to był dziadek tylko do tłuczenia orzechów 
przydatny... 

I tym razem stryjaszek Ponto nie mógł się wstrzy- 
mać od wyrażenia zdziwienią nad szybkością no- 
wych środków komunikacyjnych. 

— Więc w ciągu trzech kwadransów — rzekł 
oglądając na zegarek — przybyłyście z głębi Bre- 
tanji do Paryżal... Do czego to podobne!... mo- 
ich dawnych dobrych czasów w r. 1890-ym jechało 
się jeszcze dziesięć godzin koleją z Paryża do Bor- 

amx, l lepsze to były czasy! oh! lepszel.a 


=Œ Departament polieji sanitarnej” vydat sekat 
wania 


wzbraniający w domach prywatnych dokony 
prób z nowemi systemami oświetleń, do których u: 
żywane są jakiekolwiek chemiezne substaneje lub 
ich domieszki; próby rzeczone dokonywane być win- 
ny przez specjalistów w przeznaczonych ad hoc la: 
boraterjach lub miejscach, gdzie wypadek nie gro- 
ziłby szkodliwemi następstwami dla okolicznych 
mieszkańców. Í 


= Projektowana pod. budowę nowych domów. 
rozprzedaż olbrzymiej posesji, będącej obeenie-w po- 
siądaniu zarządu pocztowego na rogn ulie Wareckiej 
i placu Wareckiego, dojdzie prawdopedobnie do sku- 
tku po zredukowaniu taboru stacji pocztowej, tj. 
gdy z otworzeniem drogi żelaznej dąbrowskiej prze- 
staną odchodzić z Warszawy dyliżanse do Radomia, 
Kiele i Kozienic. Posesja tą podzielonąby. zostałą 
na cztery kwądraty, z których trzy mające fronty 
na zewnątrz, tj. od placu Wareckiego i ulicy Warę- 
ckiej, byłyby sprzedane. M zewnętrzny Zó- 
stałby użyty do pómieszczenia taboru stacji pocz- 
towej. `: 2 


= Nowe koszary artylerji 3-ej brygady gwardji 
i grenadjerów, mieszczące się pomiędzy tlicami Zë- 
łazną i Koszykami, 'Taodory: i folwarkiem ŃŚwięto- 
krzyskim, zostaną znacznie rozszerzone. " Sąsiednie 
drewniane baraki zwane „jerozolimskiemi” (pomię- 
dzy okopami i Koszykami) będą 2 koficem roku o- 
puszczone i sprzedane na rozbiórkę. Obszerne pla- 
ce po tych koszarach mają być również na sprzedaż 
wystawione. À 


= Wedlug nowych przepisów. polieyjnych nad 
przemęśniwawi na Wiśle rozciągnięta została ścisła 

ontrola. Na mocy tych przepisów- każdy: przewo- 
źnik chene wynajmować łódki na spacery i do prze- 
wozu z jednego brzegu na drugi, musi posiadać od- 
powiednie pozwolenie. Nadto. przed. udzieleniem 
pozwolenia, każda łódź winna być obejrzaną i-zba- 
daną, celem ocenienia «trwałości. i „bezpieczeństwa, 
z oznaczeniem jaką najwyżej liczbę ogób przewo- 
żnik może na łódź przyjąć, 


nnn 


= W nadeliodzącą niedzielę odbędzie się posie 
dzenie cukrownicze sekcji drugiej oddziału towarzy» 
stwa popierania przemysłu i handlu w nowym los 
kalu Muzeum przemysłowego. 


= Trzecia licytacja na konie w tattersąlu war- 


okay Wo LPAOD 9 Cid. wid a R 


| 


szawskim, odbędzie się, jeżeli nie zajdą przeszkody 


w dniu 15:ym maja, czwartą zaś i ostatnia przed le: 


tnim martwym sezonem, podczas wystawy. koni i 
inwentarza. ZS: 
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= Nowe wydawnictwo. 

P. Maurycy Robiczek rozpoczął 
„Albamu malarzy polskich w sztychach” 
objaśniającym prof. Struvego, rE 


wydawnictwo 
z tekstem 


— Album wychodzić będzie w 12-tu zeszytach mie- 


| sięcznych, zawierających po dwie plansze, objaśnie- 
nia zaś dodane zostaną do ostatniego zeszytu. 

Pierwszy zeszyt tego wydawnictwa już się ukazał 
i obejmuje reprodukcje obrazów uznanej już pó- 
wszechnie wartości, a mianowicie Siemiradzkiego 
„Wazon czy kobieta?” i Rossówskiego „Skazana”, 

| Sztychy wykonane są w Wiedniu wynalezionym 
już dawniej, a obecnie do wysokiej doskonałości do- 
— Dziesięć godzin z Paryża do Bordeaux!... ależ 
to niepodobieństwo, dziadzia = zaprotestowała Bar- 
bara — chyba godziny były krótsze... 
= "Nie... miały tak jak teraz po 60 minut. 
Bankierówna pokręciła głową z niedowierzaniem. 
Miljarder Ponto, jako człowiek praktyczny i odda- 
ny interesom, nie lubił tracić czasu na bezcelową pô- 
gadankę i nie wdając się w czułą gadaniną z córka- 
mi, zwrócił się do wychowanicy. l J 
— Heleno — rzekł — ukończyłaś liceum 
steś bogatą, powinnaś teraz obrać sobie jakiś 
praktyczny... Czy pomyślałaś o tem? 

— Nie — odpowiedziała wychowanica — dotych- 
czas nie zastanawiałam się nad tą kwestją. 

— Ależ to skandaliczne! a o czem żeś ty myślała, 
moje dziecko? — oburzył się bankier. — Not zasta- 
nów się i wybieraj, Do jakich nauk miałaś naj- 
więcej upodobania? 

— Oh! najmniej do nauk ścisłych! — odrzekła aa- 

| kłopotana panna Colobry. 
—- To źlel W niczem bardziej kształcić się nie 
mależy jak w naukach ścisłych. Tego nigdy nie 
jest zawiele — rzekł sentencjonalnie bankier = co 
innego literatura... | - 
— No, literaturę wykładańo nam skondeńsówaną 
według najświeższe wynalązkunómieeineta się 
liceatka — cztery wiersze o Homerze, tyleż o. irgi- 
ljusżu, o Dantem, Dumasie ojcu i synu, Emila Zoli i 
innych pisarzach starożytnych..' To zbyt nie prze- 
ciąża umysłu. R 5” 


nie je- 
zawód 


aj Słaganie! słusznie bardzo — saaprobował myl, 


l wadzon yaya Rioxa; który polega na: Tem 
IE konie fo OP oai sią wprost z rec 


"dy chwyta za koniec drutu i przymocowywujć 87 
"do rynny. : 


PIESTZETE A EPT: YE” "ZY 


p 


„Ak 


palnego obrazu na przygotowaną płytą miedziany, 
na której rylee biegłego rytownika poprawia wsze” 
kie możebne Werk i doprowadza kopję do zapół, 
nej harmonji z oryginałem. kisgo | w. 

Plansze pierwszego zeszytu wypadły pod względem 
artystycznym bardzo korzystnie i dobrze wróżą 9 
powodzeniu wydawnictwa. 


= Dla samotnych. 

Pewne grono nosi się z myślą założenia 
zdrowia dla mężczyzn bezżennych i wdowców 
rodziny, naturalnie zamożnych. 

Przedsiębiorstwo to oparte na udziałach mą n2 
celu fundację podobną do tych jakie można spotkać 
za granicą, która mianowicie z celami spekuładyj* 
nemi łączy dobro samotnych, pozbawionych tto- 
skliwszej opieki osób. 

= Nowe przedmieścię,... k: 
„Od dość dawnego czasu. szosa mokotowska zamió 
nia się w przedmięście Warszawy, ą mianowicie po” 
czynając od rogatek aż do instytatn moralnej popra 
wy dzieci. | +] 

Dotąd jednak wznosiły się tam tylko ubogie dom" 
ki, obecnie zaś tuż po za remizą kolei konnej 
budowano dwa kilkopiętrowe gmachy z frontami 
szosy i ż oficynami, po prawej zaś stronie 820 
wśród ogrodów wzniesione zostały nowe murowa 
= % oranżerjąmi i przybudowaniami gospoda” 
skiemi. 

Bliskość tramwajów zachęca głównie przedsić” 
biorców. ~ s | 


- =='Z robót miejskich. 

Ulica Chmielna, która w r. 2, na pewnej 
strzeni od Nowego Swiatu wylaną została as 
otrzyma obecnic takież udogodnienie w dalszy” 
ciagu : * 

Wczoraj właśnie przystąpiono do wyłamywania 
bruku kamiennego i ustawiono nięzbędne przyrządy 
do robót asfaltowych. l 
; Ny ‘plan Wareekim rozpoczęto wyrównywanić 

rukn. 

"Również wzięto się do robót ogrodniczych około 
skweru na placu Zielonym. : 18 


= Już się zączyną! nua gi 

Jednocześnie z rozpoczęciem, robót budowlanyoli, 
przystąpiono w wielu miejscach do skrobania tynkł 
na domach podlegających przemalowaniu, przy, 
czem pył złożony z gryzącego i szkodliwego dIś, 4 
wzroku wapna, zasypuje oczy przechodniów, -< Ji | 

„Nie sądzimy aby nie istniał pa środek zab6% 
pieczający publiczność od tej plagi wiosennej? 


= Dokładna komunikacja, p 

Na ulicy Twardej przed pewnym odświeżająć. 

się domem murarze zakładali rusztowania. i 
Obsuwająca się drabina zerwała drut telegr 

ficzny... R | 

Czeladnik mtrarski w poczuciu tczynionej szko | 


dome 
ho 


Zdaje się, iż pomimo okazanego w ten sposób pô“ 
czucia obowiązku naprawienia zrządzonej szkód)? 
depesze nie dojdą do miejsca swego przeznaczć 
nia... P e ~ ; 


wy system p. Ponto — za moich czasów jeszcześmy 
musieli godzinami całemi gluchać o pisarzac ? 
ckich i rzymskieh. NA co się to wszystko przydało 
Czy to możew €zem wpłynąć na kurs renty? czy £ 
oddziaływa w czemkolwiek na pomyślność . public? 
ną? Daremne marnotrawstwo czasu, nie więcej: 
Może zagustowałaś w prawie?... Wykładano wat, 
przecież ośm kodeksów, chodziłyście na kurs 80%, 
cjalny przepisów o separacji i łoża. Móżebyś 1 
stała adwokatem? © 194 hiak | 
— W tem także nie znajdowałam wielkiego 0p” 
dobania. | 
— N cóżeś robiła w liceum? i 
— Naudziłam się... u” 
— Pięknych rzeczy się dowiaduję! Więc nie 0*7 
jesz powołania do żadnego zawodu?,.. 
— Dożadnegoó! `- nél) 
= Wszystko teraz dla kobiet otwarte, Hant). 
finanse, administracja, sądownietwo, medycy 
lityka... Moje córki przeznacżyłem do finans e! 
Barbara będzie kierowała filją mojego bawi ję 
q 


New Yorku, Barńąbina w Konstantynopolt. 
|, 
— Ależ to nie może! zostawiam ci 


służy wybór zawodu, Wybieraj... 
czasu do namysla—odrzekł bańkier=rozpatr2 sg 
Paryżu i zdecyduj, a gdybyś nie nie wybrała, 


í 


Ukończóma liceatka spuściła głowę. 
kła smatnie, 


— Nie z tego wszystkiego mnie nie 
sam zawód przeznacza. l bą did | 
| A (Dalszy ciąg nastąpi) 


== Bezrobocie. a szt; 
Warszawie bawi obecnie kilku „profesorów 


magji” poszukujących napróżno przytułku i środków. 


utrzymania, 

Przebywali oni na prowineji a zwiedzając kolej- 
no miasta i miasteczka skromnemi dochodami utrzy* 
mywali żywot. 

W dzisiejszych czasach — według zdąnia tychże 
„profesorów” — widowiska wchodzące w zakres 
magji nie budzą zajęcia, albowiem parąfjanom znu- 
dzić się już miało oglądanie bezmyślnych figlów, 
tak, iż przedstawiciele. „czarnych praktyk” podczas 


artystycznych objazdów, mrą wcalę nie artystycz=. 


nym głodem. 


= Niby po polskn.... 
okazywano nam pieczęć pewnej firmy, która 
brzmi jak następuje: 
„Sład hurtów galanteryjnych X. X. in Warschau 
Nalewki i Gęsiagasse ntu” 
Co to jest? 


= Zamach samobójczy. 

Nocy wczorajszej panna „*, niemka, pozostająca 
w charakterze nauczycielki w jednym 2 tutejszych 
domów kupieckich, « usiłowała pozbawić się. życia 
przez otrucie łebkami od zapałek. 

Dzięki rychłej pomocy lekarskiej niebezpieczeń- 
stwo zostało usunięte. 

o zamachu samobójczego była obawa 

y: i ; 

== Uratowany, 

Z wału praskiego wpadł do Wisły jakiś człowiek, 

Nieznajomy zaczął już tonąć, eo widząc strażnik policyjny 


Stanisław Sobolewski, rzncił się do wody i zdołał go wy- 
ratować, 


ART mę sj yi nie miał O pak 
obójezych, 0 po vwe pad- 
kowo vakai wadi O? GATT aw PTE 
„= Wypadki. Na Czerniakowskiej Grzegorz P. tak sil- 
nie pchnął żonę swoją Ludwikę, iż biedna upadła i ulegla 
wskutek uderzenia o róg łóżka złamaniu żebra—Na Kar- 
melickiej Józef P, najechahy przez wóz roboczy, otrzymał 
ciężką ranę w głowę. 
EE 
= Teatr na prowincji. 

Z Siedlec korespondent nasz donosi co nastę- 
puje: 

„W mieście naszem bawi od dłuższego czasu to- 
warzystwo dramatyczne pod dyrekcją p. Ratajewi: 
eza Feliksa. LANI l 

_ Powodzenie materjalne przedstąwień bywa roz- 
noe — raz widowiska są całkiem odwoływane 

braku widzów, to znowu są publicznością prze- 
pełnione. 

Przyczyna takiej zmienności losów spoczywa ža- 
równo w obojętności mieszkańców, jako i w nieza- 
radności dyrekcji. "24 

Dowodem tego ostatniego jest choćby ta okolicz- 
ność, iż dobre sztuki i nowe, mogą zachęcić naszą 
publiczność. 

W każdym razie życzyćby wypadało, iżby siedl- 
czanie więcej pamiętali o teatrze, niż dotąd, boć le- 


piej» gdy ietnieje, niż gdyby go. też zupełnie nie 
ył0... 


- Co do uzdolnienia artystycznego personelu trupy, 
to męzka jej połowa wywiązuje się z zadania zada» 
walniająco, żeńska tylko pozostawia wiele do ży- 
<zenia.” 

` = gztoozna hodowlą, 

Z Aleksandrowa donoszą nam, iż w osadzie le- 
nej Służewo, powstał wiolki zakład sztucznej ho- 
dowli drobiu. 


Właścicielem zakładu jest p. W, Majewski, miej- 
scowy leśniczy. | 


Kurniki mają dostarczać drobiu głównie dla ku- 
racjuszów kąpielowych w Oiechocinku. 2 


= Drożyzna. a 
a Z Nowej Aléksandrji (Puław) donoszą nam ĉo na- 
ępuje: 
M „W "ap Mo AANT ianieczek, powiacjenaiaąh 
ie panuje taka drożyzna artykułów spożywczych 
jak w Puławach. z dry 
Ceny nie wstępują w niezem cenom targów war- 
sząwskich, "g | 
Tak np. kwarta masła kosztuje 90 kop., funt do- 
brego mięsa wołowego 18 kóp., cielęciny 13 kop., 
kopa jaj 1 rs. 20 kop, TEJ 
W równym stosunku płaci się i za inne produkty. 
Jedyny wyjątek stanowi pieczywo. 
Pyra A parre rten zwiększają się 25—80%,, 
-Silnie oddziaływ j iczni i 
aa iea a ywa Atla liczniejszy osób, 
= Ej. panowie piekarze!. 
Mieszkańcy Łowicza oddawną utyskują już na 
zupełny niedostatek dobrego pieczywa. 
Rzeczywiście, chleb nasz powszedni wychodzi 
z póki tak brzydki i iRacze7, iż 
ni głód do spożycia ġo zmusić mo: 
+ Chleb więc często niczjedzony chociaż cigi za. 


m B m 
pracowanemi pieniedzmi zapłacony, marnować się 
musi. 
Ej, panowie piekarze, przestańcie, bo się żle ba- 
wicie!... 


= Z pola. 

Z Lublina piszą do nas co następuje: 

„Przepowiednia ludzi starych, iż nie tak prędko 
będziemy mieli ciepłą pogodę, zaczyna się spraw- 

ZRC. 

Obecna pora chłodna i wilgotna, przeplatana śnie- 
giem, wpływa ujemnie na stan ózimin, które już 
dziś silnie ucierpiały. 

Siewy jare prowadzą się bez przerwy. ; 

Będą one skończone znacznie. woześniej, niż w 
smutnej pamięci roku ubiegłym.” 

„= Z pola.: i 

Z Wilna piszą do nas co następuje” 

„Wprawdzie oddawna nie mamy już śniegu, do- 
tąd jednak ciepła wiosny nie czujemy. 

Nawet bociany jeszcze nie zawitały? 

Z powodu ciągłych przymrozków i błota na polu, 
do orki wziąć się jeszcze niemożna, 

Drogi zaś teraz w niektórych miejscowościach sta- 
ły się formalnie nie do przebycia, o reperacji zaś ich 
nikt nie myśli. 

Z powodn świąt starozakonnych ruch handlowy 
całkiem ustał, 

Okolica jakby wymarła...” 

ŁEM 


= Dwie wystawy. 


—— —-0—— 


Towarzystwo rolnicze witebskie postanowiło u- 


rządzić w r. b. dwie gminne wystawy rolnicze. 

Pierwsza odbędzie się w powiecie siekierskim, 
w majętności Zatosiemje, druga w powiecie dry- 
sieńskim w Sarji. i 


== Sprzedaż koni. 

W Antoninach, w gubernji wołyńskiej, odbywać 
się będzie w dniu 18-tym maja sprzedaż koni czy- 
stej krwi arabskiej, 

Konie te pochodzą ze stada im. ks. Romana Fu- 
stachego Sanguszki, 


= Żegluga. 

Z Kijowa korespondent nasz pisze co następuje: 

„Ruch towarowy rozpoczął się na dobre, 

Właściciele statków parowych, z powodu konku- 
rencji, o połową zniżyli ceny. frachtów. 

Zwiększenie się liczby : parowców oddziałało na 
zmiejszenie ilości flisów, z roku na rok malejącej.” 


== Pożary. 

Z Białoj korespondent nasz pisze co następuje, 

„Początek wiosny inauguruje sezon pożarów. 

Nie było jeszcze roku, w którymby kronika letnia nie ob- 
fitowała w mniej lub więcej groźne wypadki ognia, 

Oto kilka z nich w naszej okolicy. 

W samej Białej w dniu 17 b. m. gpalily się dwie chaty 
» przybudówkami, w dniu 18 zaś b. m, spłonęło kilka stodół 
z inwentarzem. 

We wBi zuowit Worgule, w powiecie bialskim w dniu 20 
b. m. zgorzadły do szezętu wszystkie budynki gospodarskie i 
6 chat włościańskich. 

res td B% znaczne, lecz na razie nie dadzą się Ściśle 0= 
bliczyć. 

Przytwydę tych pożarów zapisują tymczasowo do rubryki 
„nieostrożności... ą 


= Śmierć w płomienineh. 

Z radomskiego dochodzi nas wieść o groźnym pożarze ja- 
ki szerzył się ws wsi Milewice w nocy z piątku na sobotę 
zeszłego tygodnia, 

Ogień powstał z niewiadomej przyczyny w domu kolonisty 
Bryły. i: 4 
Płomienie objęły już całe domostwo, 
zbudzeni ze snu, ratowali się ucieczką. p 

W pierwszym jednak popłochu kolonista Bryła i jego żo- 
na zapomnieli o dwojgu dcieciach śpiących w izbie... 

Parobek'Jan Dutkowski bez namysłu rzuci? się w płoną- 
68-dómostwo i z narażeniem własnego życia, osmolony i 
poparzony przyoiósł dzleci na rękach. 

Niestety! poświęcenie jego było daremne. 

Dzieci wskutek długiego pozostawania w dymie, były udu- 
SŁóne. 

Ogień podniecany silnym wiatrem przerzucił się na innó 
kolenje. 

Mieszkańcy snem zaskoczeni, wzięli się późno do do rato- 
wania i płomienie strawiły do szezętu ośm chat mieszkal- 
nych i kilkanaście zabudowań gospodarskich. 


zn IOO OOO CNN 
ZE ŚWIATA, 


pó Rozbitki, Na bruku szczecińskim bawi w chwili 
obecnej garstka włościan galicyjskich, którzy pragnęli 
udać się do Ameryki. Impresarjo, wyłudziwszy od nich 
znaczną kwotę ułotnił się, pozostawiwszy ich na łasce 
losu. Prawdopodobnie o żebraczym kiju powrócą do 
domu piesza j 1 f 

>< Alojzy Cywiński, wychowaniee szkoły politechni- 
cznej w Karlsruhć, wynalazł nowego systematu gumową. 
praezkę, w której bielizna oczyszcza się bez użycia go- 
rącej wody. 
paliwie, dały pomyślny rezujtat, 

> W Draźnie urządzono niedawno odczyty. z obja= 
śnienia praktycznemi o hodowli drobiu, oraz zarybias 
miu stawów. "Do wykładu prelegent posługuje się odpo- 
wiedniemi przyrządami. tak, iż publiczność proces odży- 


kiedy mieszkańcy 


Pierwsze próby z powodu oszczędności w | 


wisnia ma przed oczyma. Mówiąe o postęrie w tej 
sprawie, prelegent pochwalne wyrzekł zdanie o aparacie 
Płotniekiego. 

>< Konkurs. Stowarzyszenie wstrzemięźliwości w 
Londynie przyjęło w tych dniach zapis naszego ziomka, 
Józefa Ohamea, w Belfast zamieszkałego, który wyzna- 
czył 500 funtów sterlingów nagrody dla wynalazcy na- 
poju zastępującego naj popularniejsze trunki, jak wódzę 
i piwo, wszakże bez spirytualji, Wielu zamożnych lu- 
dzi przyłączyło swoje datki, tak, iż stowarzyszenie wy- 
znaczyło trzy premja. Warunki konkursu rozesłane 
będą po laboratorjąch, aptekach iskładach djetetyczvych 
eywilizowanej strefy, 

>< Turysta Hellwald wydał opis Ameryki, ze szcze- 
gólnem uwzględnieniem Nęw-Yorku, przyczem rzucił o- 
kiem na kolonje ziomków naszych. „Polaków —mówi 
on—łączy wspólność mowy i wyznania. Wnuki wy- 
chodźeów, co na świat przyszli na obezyźnie; zachowali 
węzły tradycji. 
dzą swoję święta i pamiątki, Bibljoteka ich w Brookli- 
nie obejmuje do 20,000 tomów.“ 

>. Antoni Ascher, jeden z najulubieńszych aktorów 
niemieckich, zmarł po długich. cierpieniach dnia 20-g0 
b. m. w Meranie, Ascher należał do założycieli teatru 
berlińskiego, znanego pod nazwą „Friedrich-Wilhelm- 
stidtisehes Theater“. 

>< Jeszcze jedno dzieło o państwie niemieckiem, u- 
kazać się ma w Paryżu,. Tym razem nie będzie to pam- 
flet lecz prawdziwe i dokładne studjum, wrogiego rze- 
czypospolitej państwa. 
V, A. Malte-Brun, ma być dziełem, w którem geografja, 
historja, armja, handel, przemysł, rolnietwo i t. d. Nie- 
mice szczegółowo opisane zostaną, a liczne mapy i ryci- 
ny dopełniać mają treść. Coś się ostatnimi czasy rzecz- 
pospolita bardzo wrogami swoimi zajmuje, a wszak do- 
piero co wystawiono pomnik „„mężowi odwetu... 

x Za kulisami teatru paryskiego „Théâtre français“ 
odegrała się w tych dniach zabawna scena, Panna Reis 
chemberg, „naiwną komędji francuskiej, zaczęłą w 
przystępie dobrego humoru tańczyć po sali, Nagle pa- 
da jej wzrok na biust Molidre'a,  Przerażona surowym 
wyrazom twarzy znakomitego autora, klęka piękna ak- 
torka przed jego marmurowem wyobrażeniem i złoży= 
wszy rączęta, modli się: „O ojcze Molierze, przebacz mi!“ 
„Ainsi soit-il'—odzywa się za nią w tej chwili głos 
grobowy... To Aleksander Dumas rozgrzeszył swawolną 
śpiowaczkę, wszedłszy włąśnie niepostrzeżony do sali. 

> Dyrektor orkiestry w spódnicy. Panna Holmès, 
kompozytorka francuska, postanowiła kierować sama or- 
kiestrą podczas koncertu, który odbyć się ma dnia 25-go 
b, m. Swiat muzyczny. Paryżanader zaciekawia to orygi- 
nalne, choć nienowe widowisko, bo wiadomo, iż już pani 
Judie posługiwała się batutą dyrektorską z wielką bra- 
wurą. 

> W Londynie dokonał swego żywota imiennik wiel- 
kiego poety albjońskiego, Henry J. Byron, znakomity 
aktor, kuplecista i ulubiony autor fars scenicznych. Był 
on w ostatnich czasach w Anglji prawie jedynym przed- 
stawicielem twórczości dramatycznej, 

>< Zeineb Hanum, siostra znanego księcia egipskiego 
Halim baszy, a wdowa po Kiamilu baszy, jedna z najbo- 
gatszych kobiet wschodu, zapisała znaczną część swoje- 
go olbrzymiego majątku świętym w Mecce. Znana z 
dobrodziejstw, pamiętała także w chwili śmierci o swo- 
ich niewolnicach, każdej bowiem z nich przeznaczyła 
dożywotnią rentę w ilości 200 lirów rocznie. Wydała 
ona za życia kilkanaście ze swych służebnie za mąż, 
wyposażając każdą nietylko drogocennemi brylantami, 
lecz nawet posiadłościami ziemskiemi, 

> Dobra rada. Jedna z nowojorskich firm ogłasza 
w prowincjonalnych dziennikach co następuje: „Za na- 
desłaniem 50 centów udzielamy środka ku odzwyczaje- 
nia się od przeklinania.* Mnóstwo łatwowiernych nad- 
syła pieniądze i otrzymuje w zamian lakoniczną, acz 
niezbyt grzeczną odpowiedź: „Stul pysk!“ Nie nowy to 
trick amerykański, zastosowany już na rozmaite sposo- 
by, a mimo to ludzie jeszcze wpadają w pułapkę! 

= W ddin wczorajszym o godzinie 7-ej wieczo- 
rem, w kościele Opieki św. Józefa na Krakowskiem- 
Przedmieściu, Jks. Wincenty Podlewski, pobłogosła- 
wił związek małżeński p. Stanisława Bełzy, adwo- 
kata przysięgłego, publicysty, z p. Jadwigą Koby- 


lańską córką p. Franciszka po aka ciego, doktora: 


medycyny i p. Heleny z Iwaszkiewiczów Kobylań- 
skiej. Pomiędzy obecnymi na tej uroczystości, 
wspomnieć nam wypada o ojcu p. młodego, znako- 
mitym uczonym, b. profesorze i dyrektorze instytutu 
agronomicznego, Józefie Bełzie, który pomimo na- 
der późnego wieku, cieszy się jednak niespożytą 
czerstwością umysłu i ciała. 

EO A EO M EET NRA, 

NEKROLOG TA. 


+ Ś. p. Marjanna z Kozłowskich Kozieradzka, żona 
majstra ślusarskiego, obywatela m. Warszawy, po długiej i 
ciężkiej chorobie, opatrzona éw. sakrumentami, przeniosła 
sią do wieczności dnia 21 kwietnia r. b., przeżywszy lat 57» 


Polacy w rozsypce, jak żydzi, obeho-. 


nL Allemagne illustrée pana, 


1) 


W ciężkim smutzu pozostały mąż z córkami, złęciami t wnu- 
kami zapraszają krewnych, przyjaciół i zpajomych na żało- 
bne nabożeństwo w dniu 24 b. m., o godzinie f1-ej zrana, 
w kościele Narodzenia N. Marji Panny na Lesznie, oraz na 
wyprowadzenie zwłok z tegoż kościoła i tegoż dnia, o go- 
dzinie 5-ej po poludniu, na ementarz powązkowski. —1370 

+ We czwartek, dnia 24 kwietnia, jako w dziewiątą bo- 
lesna rocznicę śmierci męża mego Ś. p. Andrzeja Baranow- 
skiego, byłego profesora gimnazjum włocławskiego, odpra- 
wiać się będzie na Woli żałobne nabożeństwo, o godzinie 
il-ej zrana. —1365— 


TELEGRAM Y 
„KURJERA WARSZAWSKIEGO“, 


Hiraków 22 go kwietnia, 

Gmach policji zagrożony był dzisiaj wybuchem 
dypamitowym. Sprawca zamachu Bolesław Mala- 
nowski, czeladnik bronzowniczy, raniony wskutek 
wybuchu. został schwytany. W gmachu tylko okna 
parteru i pierwszego piętra uległy potłuczeniu. 

Berlin 22-go kwietnia, 

W. K. Sergjusz przybył tu dzisiaj z Darmsztadtu, 
powitany przez cesarza. W. K. wyjeżdża do Peter- 
sburga dziś wieczorem. 


Hiopenhaga 22-go kwietniaę 


W miejsce Windta, wyjeżdżającego do Berlina, 


posiem duńskim w Petersburgu został mianowany 
Kiaf, 

Londyn 22-g0 kwietnia. 

Z Szanghai donoszą, iż niełaska ks. Kunga i no- 
minacja Chuna, zostały powitane z wielką radością 
przez ludność chińską, która w wypadkach tych do- 
patruje zapowiedzi wojny. Na pobrzeżu chińskiem 
zaprowadza się stan obrony, 


Londyn 22-go kwietnia, 

W dnia dzisiejszym rano w kilku miejscowościach 
dało się uczuć silne trzęsienie ziemi, W Colchester 
trzęsły się wszystkie domy, przyczem nastąpiło zar- 
wanie dzwonnicy 150 stóp wysokiej. Wypadków 
z ladźmi nie było. Trzęsienie ziemi trwało pół go- 
dziny. 

Hair 22-go kwietnia. 

Graham wyjechał do Londynu. Gordon przysłał do 
Beringa depeszę z pogróżkami o zerwaniu wszel- 
kich stosunków z tymi, którzy zostawili go bez po- 
mcy i stali się sprawcami przelewu krwi w Su- 
danie. 


Petersburg 22-go kwietnia. 

W dnin dzisiejszym nastąpił przyjazd narzeczo- 
nej Wielkiego Księcia Konstantego Konstantynowi- 
cza, księżniczki Elżbiety Saxen-Altenburskiej, Na 
dworzee przybyli wszyscy członkowie rodziny ce- 
sarskiej, ministrowie i ciało dyplomatyczne, oraz 
muóstwo dam. W straży honorowej brali ndział ba- 
taljon, pułku izmaiłowskiego i świta Jego Cesarskiej 
Mości. - Wieley Książęta weszli do wagonu przy 
cźwiękach hymnu pruskiego, a W. K. Dmitrjusz po- 
dał narzeczonej brata wspaniały bukiet. Z dworca 
narzeczona wraz z Najjaśniejszą Panią wyjechała 
w karecie dworskiej, witana przez tłumy spaceru- 
jącej publiczuości. W dnia dzisiejszym obiad dwor- 
ski w pałacu cesarskim. 


TELEGRAMY HANDLOWE. 


Berlin 22-go kwietnia (godz. 6 m. 15), 

Usposobienie panujące na dzisiejszem zebraniu 
giełdowem było przeważnie słabe z powodu droży- 
zny pieniędzy na koniec micsiąca. Rynek wartości 
kolejowych w zupełnym zastoju. Niemieckie mocno 
ofiarowane, również pod naciskiem austrjackie. 
Wartości spekulacyjne słabo się trzymały. Akcje 
kredytowe utraciły dwie marki, również słabiej u» 
działy dyskontowo:komandytowe w znacznej poda- 
ży. Przy końcn wzmocniło się nieco usposobienie i 
zamknięto czynności przy dążeniu zwyżkowem. 
Obrót mierny w ogóle. Renty obce słabiej, również 
i rosyjskie nieco niżej. Ruble razem z niemi obniżce 
tej uległy. Żyto w obu terminach obniżyło się w ce- 
nie o 50 do 75 tenigów. 


W arukarni Kuriera Warszawskiego—Plac Teatraln 


" m 


Berlin 22 co kwietnia, g. 5 m. 5 wieczór (noto- 
wanie urzędowe gieldy). 


Bilety banku rosyjs. w tranz. natychm. 217 60 
Weksle na Warszawę: ,., « a. « « s O 21080 
Weksle na Petersburg krótkoterminowa 209 60 
Weksle na Petersburg długoterminowa 207 70 
Bilety banku ros. na dostawę , , è è 2105 
Wsciwaula pożyczką Ii-ejemisjź , e » 60.90 
Akcje kredytowe. „ „2: 0 « © « a e. , B40— 
Listy zastawne serja I-sza. « e « « e: (420 
Weksle na Londyn krót. . « « « « « _ 20.405 
ż TE a wra «1710. SĄDY 
Żyto z dostawą na jesień, „ « © « « 14350 
Żyto na wiosnę e s s « « e'e « « « 14450 


Petersburg 22 go kwietnia, g. 7 m. 5 wiecz. 
(notowanie urzędowe). 
Weksle na Londyn „ „ „ „ s 24137, “hà 
Pożyczka premjowa I-ej em. e` 219. 
z „ ` ll-ejem..| 209 
Półimperjały a E 804 


Obawy giełdy warszawskioj wczoraj drobną zwyżką 
wartości obcych zamanifestowane nie okazały się płon- 
nemi, kurs rubli w Berlinie obniżył się nieco, a miano- 
wicie na dostawę końcomiesięczną, inne kursa rubli do- 
tyczące obniżyły się nieco wprawdzie, lecz tylko bardzo 
skromnie, a mianowicie 5—15 fenigów—zaledwie. Ró- 
żnica ostatnia nie jest wielka i obniżka wczorajsza by- 
łaby zapewne wystarczającą dla równowagi kursowej— 
jeżeli dziś ucisk, pod jakim zostaje giełda berlińska, nie 
powiększy się. W każdym razie spodziewać się należy, 
że przynajmniej przy rozpoczęciu czynności giełda war- 
szawska ku dalszej zwyżce dążyć będzie. Kursa dnia 
poprzedniego były: 210.70, 211.25, 542, 144.25, 145, 

J. Wł 


Gidańsi 21-go kwietnia 1884-g0 rokq. 


Pszenica cena najwyższa, . ... 865 
w, „ regulacyjna bieżąca 7.80 

* na dostawę wiosenną 7.74 
Żyto cona najwyższa za polskia . 586 
» „ regulacyjna „ . , . 
A na dostawą wiosenną 
Jęczmień browarny « 


na PASZĄ o e 0 o o 
Groch do jedzenia . . « « « 
m Mk DARZĘ « s «6 « « „ 6.85 


CENY ZBOŻĘ 
dni 22-79 kwietnia roku 1884 na stacji „Praga druqł zo- 
lwznej war: zawsko =terespolskiej. 


Pszenica wyborowa 140—145, średnia 125 —135, ordy* 
naryjna 110 —120. 
a wyborowe 102—104, średnie 97—100, ordynaryjne 

Jęczmień wyborowy 109—114, średni 103—107, ordyna- 
ryjny ——. 

a "Ibo 98—164, óredni 94 —97, ordynacyj= 
ny 90 — 
Gryka 95 — 99. Groch 115 — 125. Kasza jagla- 
na wyborowa 130—134, średnia 122—128, ordynaryj= 


na 115—120. 
B. Werner et Camp. 
Cyrk Ciniselli. 
Dziś wielkie przedstawienie. 


Szczegóły w afiszach i programach. 
Początek o godzinie 8-ej wieczór. (459) 


Czin-Kin-Kulong, 
gatunek herbaty moskiewskiej firmy Piotr Or- 
tow, rekomenduje się jako wyborowy, pysznego a- 
romatu i nieporównany w smaku. Zwracą się uwa- 
gẹ, że powyższy gatunek herbaty w cenniku ozna- 
czony jest ar. G i po cenie rs, 2 k. 20 za funt. (396 


Magazyn Juljana Penkala, © 
ulica Senatorska nr 6, poleca wybór najpiękniej- 
szych parasolek francuskich i parasoli an- 
gielskich. Sprzedaje hurtowo i detalicznie po cenach 
umiarkowanych stałych. (383) 


'W ambulatorjum szpitala św. Ducha 


przychodzącym chorym udzielają bezpłatnej porady 
następujący lekarze: 


1. W chorobach wewnętrznych codziennie od go- 
dziny 10 do 11 rano dr Hdwietniewski. 

2. W chorobach chirurgicznych eodziennie od go- 
dziny 11 do 12 rano dr prof, Hfosinskt. 3 

8. W chorobach gardła, krtani i nosa we wtorki 
i piątki od godziny 10 do 12 rano dr Sokołowski. 

4, W chorobach uszu i nosa w poniedziałki i pią- 
tki od godziny 4 do 5 po południu dr Benni. 
Jl08BOA6H0 


nr 4/36 (nowy 5). 
Redaktor Wacław Szymanowski. —Sekretarz Redakaj! Tadeusz Czapelaki.— 


— Po powrocie z zagranicy mam zaszczyt oznaj. 


|| 
$ 


e 
mić szanownej publiczności, iż jak dawniej, przyj+ f 


muję codziennie obstalunki na heljominiatu=| 


ry od godziny 12 do 4ej i za pomocą nowo-odkry- 
tego za granicą systemu przezemnie jeszcze udosko- 


nalonego, wykończam takowe w przeciągu jedne= 
go dnia. Zarazem u siebie jako też i poza do- 
mem udzielam lekcyj metodą nową i bardzo łatwą. : 
Kotzebue 3. Z szacunkiem Warja Culori. (1185 


Na drodze żelaznej warszawsko-wiedeńskiej. 


Z przewozu Osób ............ rs. 118,174 k; 15 
F towarów....... „. 18. 578,798 k. 90 
Różne dochody ..... PREASEŹ r.  22,438k.68 
(457) Razem rs. 714,401k. 73 < 


W miesiącu maren 1883 r. było 


dochodu...e..222:221.:..... T8. 663 760k.01 N 


Zatem w miesiącu marcu 1884 r. 


WIĘCEJ o «2 2.0 0 000 0 eses os pani PARU O OBKOŚŃ R 72 

Od 1-go stycznia do końca m. 
marca 1884 roku dochód wyno- i 
sił 73 saige i tw Aod et ENN rs. 2,103,333 k. 07 | . 


W tym samym czasie r. 1883 do- 
chód wynosił ..... Seindah 9% TB. 1,980,376 k. 57 


Zatem w r. 1884 więcej rs. 172,956 k. 50 
Na drodze żelaznej warszawsko-bydgoskiej. 


Z przewozu osób ...... ws épi TS. 19,466 k. 07 
$ towarów ........ rs, 583,819 k. 94 
Różne dochody:....:........ rs. _ 5,522 k.87 
Razem rs. 78,808 k. 88 
W miesiącu marcu 1883 r. było 
dochodu ......111:2 eescesse TS. 102,782 k. 17 
Zatem w miesiącu marcu 1884 r. 
MJELO Mirris rs. 23,973 k. 29 
Od 1-go stycznia do końca m. ' 
marca 1884 roku dochód wy- 
ROBIE a oe aN rs. 236,338 k. 721, 
W tym samym czasie r. 1883 do- 
GRÓG Wynósił oea owa S aa 5605 rs. 304,882 k. 66 
Zatem w r. 1884 mniej rs. 68,543 k. 931 ' 


| STANISŁAW KRZYZANOWSKI HEU© 


RESTAURACJA (tot krakowski, Bielańska |] 


Karta obiadu na środę 23 kwietniae 


Zupy: Rakowa, konsoma, 
Paszteciki wolowaniki. 
Sztuka mięsa: Biała, pekefleisz 
Mostki, sos kaparowy. 381 


Pieczyste: Kurczęta, polędwica, barania. 
_ palony. mi 
Cena kop. 75 
Rozkład jazdy na drogach żelaznych 

Odehodz 
POCIĄGI kodami ia 
Warszawsko- Wiedeńska: 


Pośpieszny 3 klasy „. . . « . i 6 
Osobowy 3 klasy , . « « » « *» 
Powyższe pociągi łączą się z dro= 
gg? pył 
Kurjerski 2 klasy „ , . „ « «« » 
Osobowo-miejse. 3 kl. do Piotrkowa 
Warszawsko-Bydgoska: 
Kurjerski 2 klasy . . . « « « « » 


Osobowy 3 klasy . eejo es » «| 7l-=rano |1030 wiecz. 
Osobowe niójecowy, 3 kl. do Kutn 40 po poł. 8,25 rano 
W arszawsko-Terespolska: 
cztowy 2 klasy oraz klasą 3 tylko 
ge: komunikacji bezpośredniej . .| 350 po poł.| 2/— po pot. 
Osobowy 3 klasy , . . . . . . . 10380rano | 8,28 wiecz 
Osobowo-towarowy 3 klasy , . . . | 7/15 wiecz. | 8/13 rano 
Warszawsko-Petersburska: 
Kurjerski 2 klasy , „ . . . . « « 10/13rano | 7/43 wiecż. 
Osobowy 3 klasy +. « « » » s: » » 6/48 wiecz, | 333 rano 
Pocztowy 3 klasy s.e e s „ „ „ „|11/38 wiecz. | 9| rano 
Nadwiślańska do Kowla: 
POGZtOWY, + ania a niecoś © » | 3:40 po poł.| 2/— po poł. 
Osobowy . . . « « « «+. + +» o „| 8| Swiecz. | ŚlliZrano 
Osobowy do Lublina . . . « « « «| Ja5rano |—|— — 
Nadwiślańska do Mławy: 
Pocztowy . . « « » 2-000: 5,40 po poł.|11/40 rano 
Osobowy « es s * * «41: «1, 920 rano | 8/27 wiecza 


== TT Z EZR TE ET A ORO SE E 

— Statki parowe odchodzą: Z Warszawy do Płocka co- 
dziennie (oprócz niedziel) o godzinie 9 zrana. — Z Płocka 
do Warszawy codziennie (oprócz poniedziałku) o godzinie d 
zrana. — Z Nowej-Aleksandrji (Puław) do Sandomierza 
oniedziałki, środy i piątki o godzinie 5 min. 30 s rana. * 

Sandomierza do Nowej-Aleksandrji (Puław) wa wtorki 
czwartki i niedziele o godzinie 8 z rana. — UWAGA. Bilety 
awe do spotkania statku idącego z Płocka po rs. L 
od osoby. 


woa Gustaw Głebothnaor 


dO aE 11 (23) Anpbaa 1854 te i 


